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t l f e  U l  k » 1.
głos polskich żołnierzy armji rosyjskiej.

STOCKHOLM 30 4 (t?l. w ł)  -
G rono żo łn ie  rwy po lsk ich  
g a rn izo n u  m o sk iew s k ieg o  
o g łasza  p u b lic zn ie  co n a ­
stępu je!

„Od po czątku  w o jny, bo 
d a j czy  nio np jorsżn lejosą  
k w o s łją  d la  P o loków , w y­
gnańców  z  K ró le s tw a  w  Ro­
s ji, Jast k w e a tja  w ojskow o*  
ó d , o K tó re j po lsk ie  o rg a ­
ny do tychczas  m ilc zą , o Pa* 
locy, ja k  p o p rzed n io , to k  i 
oboonle niosą c lą ż a r  w oj* 
skow oócl w ed łu g  ogólnych  
ro s y js k ic h  p ra w id e ł.

D z is ia j, a n astan iem  
c h w ili w olnoócl n a ro d ó w  w

Oienzywa rosyjska?
STOCKHOLM. 30 4. (u l. wł.) 

Korespondent wojenny gazety .Rus* 
koję Słowo’  utrzymuje, ie  nejylerw 
stoczone będę zacięte walki na 
wschodź e Galicji, na północ od Kar­
pat, a więc w kierunku Lwowa I od 
granicy Bukowiny. Nowe naczelne 
dowództwo rosyjskie nosi się bowiem 
z zamiarem otrzymania z powrotem w 
posiadanie Galicji wschodniej. To 
ma być pierwszy ceł wielkiej w io­
sennej akcji rosyjskiej.

Rezultaty walki
todclami podwodgymh

WIEDEŃ, 30 4 (BK). We- 
dług ostatecznych obHcztń w star­
cu zniszczyliśmy 450 okrętów 
handlowych o 885 000 tonnach 
pojemności, w tym 345 nieprzy­
jacielskich. Pozatyw ciężkiemu 
uszkodzeniu uległo 6 okrętów.

Od początku wojny do 31 
marca b. r. zatopiliśmy 5 7110C0 
tonn okrętów, w tym 4,370,000 
angielskich, co wynosi 23 proc* 
angielskiego tonażu.
Spiawa armji amery­

kańskiej.
WASZYNGTON, 30.4 (BK) Biu­

ro Reutera donosi: Izba reprezen­
tantów 209 głosem! przeciwko 98 od­
rzuć ła dodatek do projektu rząd wa­
go, żęda,ą'.y systemu ochotniczego 
przy tworzeniu armji. Projekt rzędo­
wy przewiduje powołanie d j  armji 
drogę ełużby przymusowej z wyboru.

Państwo żydowskie.
WIEDEft, 30.4 (tel. wł.) Z Wa­

szyngtonu dor.osię, źe Ameryka no­
si się z zamiarem utworzenia w Pa­
lestynie republiki żydowskiej.

Cena p renu m er-a ty i
K' Lublinie bez odnoszenia: miesięcznie r.po 
hal., kwartalnie 4 kor., półrocznie & kor., 
rocznie 16 kor., z  odnoszeniem miesięcznie 
t.&o, kwartalnie j.eo , półrocznie ro.40, ro­
cznie aodlo, na prowincji: miesifcz, a,6o hal, 
kwart, 7 j o  A. półrocznie i j  k, rocznie jo  A,

p a ń stw ie  ro sy jsk ie  m, p rzy *  
p u szczam y, Iż  m ożnaby o« 
tw a r d o  ju ż  k w e s tją  tą  po­
s ta w ić .

Kom uż d z is ia j m am y  
w la ó d w le  a łu żyó  — Polsce  
czy  Rosji.

■om  ch od zi bow iem  o 
to ,'byóm y m ogli a łużyó  sw e. 
Jej o jc zy źn ie  i s tan o w ili 
au p e łn le  a d rą b n e  w ojsko  
p o lsk ie , a by li w yc o fa n i z  
a r m ji  ro s y js k ie j w cg ó le .

P ow o ływ an ie  do w o lska  
spoczyw ać pow inno w  r ę ­
ka ch  specja lnych  o rganó w  
polskloh**.

Ruch przeeiwwojenny 
w Anglji,

BERLIN. 30 4 (3. K.) Według 
dcnlesłenla „Voss. Ztg.“  ogłosiła an 
giełska niezależna pertje robotnicza 
edazwę do angit lsklego ludu, w któ­
rej rebi rzędowi ciężki zanuć, że się 
stera wszelkimi sposobami przesz­
kodzić pokcjowl, do którego dążę 
mocarstwa centralne I szczere pro­
pozycje nlemieckhh i eustrowęger* 
akich mężów stanu systematycznie 
przedstawia Jako sieć kłamstw I grę 
pedstępnę. Przeciw temu szalonemu 
krokowi partji wojennej apeluję do 
sumienia ludu angielskiego i żądaję, 
by elę kraj w sposób honorowy po 
godził z Niemcem!, którzy nigdy 
nie myśleli o zniszczeniu A-iglji.

Wandeja rosyjska.
STOCKHOLM. 30.4 (tel. wł.) 

.Dziennik Petrogradrkt” z 10 kwie­
tnia donosi: Reboczeja Gezie a zwra­
ca uwagę, że według Informacji, 
otrzymanych w Komitecie Wykonaw 
czym R*dy Delegatów Robotniczych 
i Żołnierskich w Besstrsbjl szykuje 
się Wacdeja rosyjska, t. j. ruch 
kontr-rewoluryjny. Firmo źęda aby 
niezwłocznie wydtlegowano tam ko­
misarzy rzędu I armji rewolucyjnej.

Telegram do córki 
Mickiewicza.

STOCKHOLM. 30.4 (tel. wł.) 
.Bcho Polskie" z 4 kwietnia denosi: 
Z powodu ogł rsienla niepcrfhghści 
Polski, p. A. Lednicki wysłał do ba­
wiącej na B lekj Rusi córki Adama 
Mickiewicza, p. Góreckiej, deperzę 
treści nłstęeujęcej:

.Z  tłąboklem i radosnem wzru­
szeniem z powodu przeżytych chwil, 
kornie chyląc gbwę przed świątę 
pamiędę Wielkiego Wieszcza nasze­
go, zwlasiu ta Wolności powszechna],

R«dćkcj* I Administracja: Gu&ernatorska Na 8. — Skrzynka 
pocztowa Ns 50. — Adr<ss t«l»grsficzny: .Ziemia — Lublin".

W sprsedaiy ulicsnej .Ziemia Lubelska* poranna kosetuje 8 halersy 
____________________ popołudniowa 6 halersy,

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

przesyłem wyrazy czci Dostojnej Je 
go C ó rę —Aleksander Lednicki".

Robotnicy niemieccy nie
będę. świętowali i maja,

BERL'N, 30 4 (BK) „Vorw jrts" 
ogłasza oświadczenie jeneralnej ko 
m'sjl gwrrectw niemieckich I zarzę

Zbratanie polaków i Ukraińców w Kijowie.
(Korespondencja własna .Ziem i Lubelskiej*).

Stokholm, w kwietniu.

„Dziennik Kijowski" z 3 kwiet­
nia zamieszcza opis pochodu (Jkra 
Ińców w Kijowie pióra Joachima 
Wcłcs.yncwsklego.

Pochód rozpoczął się cd So 
boru św. Włodzimierz?, gdzie odbyły 
się mcd'y żałobne za Szewczankę, 
który prosił, źtby o n m wspomnla 
no w w< I-.ej kiedyś Ukrainie. Na 
czele pochodu za muzykę jechał 
konno w czerwonym fupank p, S i 
dowskij, za nim również w żupsnach 
oddział konrych. Dalej sztandar czer 
wony zaporożców z krzyżem białym 
nad fółksięźyi em. Daiaj wojska, 
szkoły wejskow*, organizację, szkcły 
średnie I włościanie. Nad kaźdę 
grupę powie«-ały piękne sztandary, 
ea których widMeły hash wolneś i, 
zgody i bnterstwa ludów.

Pochód witany b )ł z balkonu 
ratuszowego arzez przedstawicieli 
władz wojscowych i cyw-hych rzędu 
tymr z jioaego, organizacji społecz 
nych I natodrwcśclawych.

U pcm-ilka ChmUHIckiago od 
byl się l czny mityng. Tam też wi­
tała Ukraińców d iegecja polskiego 
kem tetu wykonawczego, złożona 
z pp. Bartoszewicza, J»iłersfcl»go 
I Mc skalewskiego. Na przemowę p. 
Bartoszewicza odpowiedział pref. 
Hruszewsklj, pczdrawlejęc Polaków,

ENDECJR CEKE TW 0RZY<  
WOJSKO POLSKIE W ROSJI.

(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej").

Stockholm, w kwietniu.

Z różnych wynurzeń wo 
jklewsktej „G ize ty  Polskiej* 1 
Innych org.»RÓw tego rc-dzsiu rao 
2n i wnoś ć, żs Istnieją w obozie 
ectnokracji narodowej w R jsjl 
usiłowania, na szczęście odosob 
ni one, zorganizowania armii pol­
skiej po stronie rosyjskiej. Wska­
zuje na to również usięp ode­
zwy K )®ltetu Nsrodowego w 
Petersburgu, który zbaikruto 
wawszy wraz z caratem, usiłuje 
obecnie przelicytować zwolenni­

Cena o g łoaaeń i
W iersz petit. Inb jego miejsce każdorazowo 
P rzed  tekstem 1 to r . ao hal., wśród tekstu 
a hor. za  tekstem 90 hal. Nekrologi 7 0  h. 
Na ostatniej str. 60 hal. W' drobnych za 
wyraz ro h. W dziale adresowym 4 k, Załą­
czniki za 100 na prom, a k„ w miejscu 1 k.

K£SlE2MnHaSXHS3tiKEKBMnDBHI0SB0M*MKMXA£‘9&?.N̂TC.

du partji socjalno demokratycznej w 
Niemczech źe robotnicy jak w la­
tach poprzednich tak i w tym roku 
2rzeka|ę się śdętowanta 1 maja, by 
braciom, oiccm i synom którzy wal­
czę w wojsku niemieckim za ogniska 
domowe dostarczyć średków do tej 
obrony.

zamkszkt ły;h  na U cralale i naro­
dowi U .reńskiemu szczerze życz­
liwych.

P. Bartoszewicz powitał Ukra­
ińców taklemi słowy:

„Brały ukrelńcil W sej czas, 
koły naszemu narodowy zaswyteła 
wolę pa sza nasza dumka, nas po- 
lakiw, szczo z dawnych dawen źy- 
w tm o tut na Ukrain! zwertajetsia do 
Wa , naszych najtl/fszych i najdaw- 
nljszych susid i pobrttymiw. Zyty 
my z Wami kllkas t lid w zhodi 
I w ntzkodł, wo dni sławy i wa dni 
buntu, I w doli I nedeli. My w rymo 
te per, szczo wola ziśwhała dla wsi. h 
na*, szcza poczały sis nowi, kraszni 
dni dla naszoj szczyrojl zhody i bra­
terstwa i szczo budema druźno pra 
ciwa'y dla dobra Ukrainy, która nam 
z Warny o d n a k o w o  diroha, 
Wam I nam błyżka, W sej deń, ko­
ły po zyaajat sla nowe źytie, pryl- 
mite bra y Ukrai id  naszi szczyri 
Bażanaia, szczoby Wasz czudowoy) 
kraj staw wilnyrr, cświczenym 
1 szczast-'y»ym. Nschi] żywa wilka 
U sralnk* I

Po m'tyngu pcjedyńcze grupy 
pochodu pawracaiy róźnemi ulicami, 
nicsęc swoje sztandary 1 śpiewając 
pieśd, które od tak dawna nie roz 
brzmiawały publicznie na ulicach 
Kijowa.

P. W.

ków niepodległości w żarliwości 
na rzecz koallcj’. W odezwie 
Koadtetu Narodowego znajduje 
się ustęp nsstępujący:

,D :;ś  gdy te przewidywa­
nia się ziściły, z tern większą o- 
tachą pełerć b ’ dzle odtąd swoje 
obowiązki każdy PJ<k, oficer 
lub żołnierz w szeregrch srmjł 
rosyjskiej i robotnik, pracujący 
na obronę, bo każdy z nich świa­
dom fcęizle, że Jego t f  ara zno­
jów, krw i 1 życia Jest daniną po­
święceń dis odbudowania zje 
dnoczonej Polski'.
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Niezwykle stanowczo pro­
testuje przeciwko tyra słowom 
„Dziennik Petrogradzki* w nu- 
werze z 4 kwietnia:

„Co to ma znaczyć? pyta­
my zćuaieni. Jakaż konkret aa 
treść, jaka zapowiedź dalszych 
ewentualnych dztefeń zawiera się 
w tyra jednym z sączącym ustę­
pie? Wszakże to urąganie naj 
boleśniejszej i najkrwawszej tra 
gedjl naszej: przymusowego bra- 
tobójstwa. W sz.kie to g loryfi­
kacja tego przedsięwzięcia K . mi 
tetu Narodowego, które ściągnę­
ło I na niego i na przedsięwzię­
cie same gromy powszechnego 
oburzenia. To g b ry f kzcja dzia 
łalnoścł t. zw. drużyn polskich, 
to apoteoza w«.lki pod obcy a 
sztandarem, gdy ssbndsr własny 
już powiewa. To wreszcie zu­
chwałe wyzwanie, w twarz rzu 
cone pobkej warstwie robotni 
czej w Rosji, przenikniętej idea­
mi, ożywiającerai p rokt rjzt re 
wolucyjny rosyjski, solidaryzują 
cej się z ji go wystąpieniami. Czy 
to jest droga, po której można 
dziś prowadzić ogół polski w 
Rosji?

Trzeba sobie z góry, zawcza­
su idść sprawę z tego, do czego, 
do jakich dziihA  i w jakim kie­
runku pochgxć mają te okrągłe 
frazesy, te tanie zapewnienia o 
„lin ji tych wskszzń, jakie zosta 
wili p >k sieniom następnym mę­
żowie Trzeciego Maja, Sejm Na­
rodowy Króle it *a Polskiego, 
trójca wielkich Królów Durków 
N irodu*. Trzeba, ażeby panowie 
z Komitetu Narodowego wypo­
wiedzieli myśl swoją do kcńca. 
Zaraz, wyraźnie, jasno! D j ja- 
kkh  dzbłsń bez upoważnienia 
kraju, bez zachęty z jego strony, 
bez wskazań, chcą pociągsć Pc- 
lakóa? W jakiej mierze zamie­
rzają być „aktywistami" z tej stro­
ny wojennego kordonu. N f *ch 
mówią. N ech powiedzą cdn zu. 
Nie cedząc słów, nie owihjąc 
Ich szuranymi frazesami. Musł- 
my wiedzieć, jakie konsekwencje 
praktyczne chcą wyciągnąć z p rz j• 
toczonego przez nas powyżej fra 
zesu, jakim jeszcze zwrotem chcą 
się retować, jaką daninę ogćł pol­
ski jeszcze złożyć będzie csusiał 
za to, ażeby tonący w uczciwej 
opinjł rosyjskiej znakźl się je­
szcze raz na wierzchu? Odpo 
wie ź musi być dana yr ins. 
Nech wypowiedzą się nie zwle­
kając, jeżeli msją odwsgę s*ych 
zsmlerzcń I czynów.

Gdy po 1841 roku emigracja 
polska w Paryżu organizowała się, 
jako mózg narodu, przedsiębrała

d-kłania, mające na cela w ilk i 
o Obczyznę, czerpała prawo do 
tego w p:zaświadczeniu, że w 
kraju nie ocslsło nic z pogro­
mu, że niema tam /'goła warua* 
ków do powstania jakiegckolwłek 
bądź ośrodka politycznego. Ale 
emigracja kraju, który posiada 
swój wksuy nąd naczelny, któ 
ry orgznizuj- swoją whsną grmję 
narodową: spełnia wszelkie funkcje 
polityczne, nie może posiadać 
samodzielnych funkcji poiitycz 
nycb, co do których nie bybby 
z kraj* m w porozumieniu. To 
stanowisko zbyt stało się pow 
szachem, zbyt zrozumiałem, aby 
Komitetowi Narodowemu udsło 
się emigrację naszą wprowadzać 
na tory awanturnictwa poiitycz* 
n go. Póki czśs, póki zamiar 
przemyka się tylko w jednym 
ulotnym frazesie, póki Istireje w 
zslążku, trzeba protestować sta­
nowczo przeciwko wszelkim moż­
liwościom powtarzania podobnych 
imprez, Jakie były czynione przez 
Komit t Narodowy na gruncie 
warszawskim gdy przyjęto 1 po­
prowadzono akcję Gorczyńskkgi.

P. W.
»

Z innego ź ódła otrzymuje­
my przez Stokbolra następującą 
icformatję.

W Kijowie pojawił się tygod­
nik polski „W.adonicścl wojsko­
w e ',— oparty o tendencje naro­
dowej demokracji. Zaczął on pro­
pagandę na korzyść utwerzenk 
grmii polskiej z żołnierzy, służą 
cych w szeregsch rosyjskich

II.
W dalszym ciągu posiedzenia 

rrdny dr. Brzeziński stawia pytanie, 
dle czego n'e oddany został ped 
obsady projekt sekr.Ji, oraz,, dla cze­
go projekt mi?g:itretu w myśl obo- 
wią; ujętego regulaminu r.le był prza- 
si.ny do rozpatrzenia i ep;ojl sekcji.

W keprezydant Turczyncwlcz 
wyjeśsle, ie  magistrat i sekcja poro­
zumiewały się w sprawie projektu 
budżetu indicji i na razie przypusz­
czano, ie  dojdzie do zupełnego po- 
rozumienia. Sekcja przeto z treścią 
projektu meglstritu była obznej-
miena.

Poddsnie ped rozpatrzenie rady 
pro je iiu  megiitratu wywołane było 
znaczną ió :cką  owych prolełtós', 
wynoszące z górą 28,000 rubli.

Radny dr. D ziarski prz«mtw!a 
za oszczędne m zestawianiem bndźe 
iu ze wzghdu na mało dochody mia­
sta I r graniczeniem liczby mliiejan

tó"» do liczby 96; bezpieczeństwo 
miasta, radry dr. Oziemski pragnie 
Podnieść przez przywrócenie działal­
ności stróżów nocnych, oraz przesia­
dywania s różów w godzinach wle­
czonych w brtmech Jtk było przed 
wojną.

W ceiu pcbudzesla milicjantów 
do pilnego sprawowania obowiązków 
redny dr. Dziemski proponuje w bud 
żęci* podniesienie kre  ty, przeznaczo­
nej na grat, f kacje.

Po przere ił z obroną projektu 
magistratu wystąyił rajca Puchnlsr 
sk! i wyjeś-tił dla czsgo projekt ma­
gistratu jest na racjonalnych oparty 
zastdech. Okręgi sneżaa odpowied­
nio zwiększać lub zmniejszać zależnie 
od potrzeby. Liczba 130 wyszkolo­
nych milicjantów, wystarczy najzupeł­
niej obecnie jest 117; braki milicji 
obecne) ule są w tem, że liczba Jest 
zbyt małe tylko w tem, że m ilicji 
skład jest nie odpowiedź; 8 dziel i- 
ccwych wystarczy, po wyłączeniu bo­
wiem z ich kompetencji spraw sani­
tarnych i budo* lanych będą mieli 
w swej kompetencji dozór ogólny 
nad milicją oraz specjalne zadania 
wkładana na nich przez wisdze. Był 
czts, że Lublin poslsdzł 45 milicjan­
tów i dodanych do Ich pomocy t00 
Iftndwanystów, mgło crjentujących 
są w swych funkcjach, a rr.mo to 
nie było wówczas tak bardzo ź.e.

Rzdny Steliński zapytuje rajcy 
Blarnackego Jak sobie wyobraża 
dzitłalncść eollcjl saclUrnej.

Rajca Biernetkl przytacza przy 
kłady, Jak moźneść bezpośredniego 
oddziaływania policji sanitarnej przy­
czynia slą do zwalczania chorób in- 
fakcyjnych i dla czego wskazanem 
jest, aby milicja senitsrna pcdlegih 
bezacś ednfo lekarzowi.

Rtdny Stelińakl uważa że dziel­
nicowy wisien się znać na sprawach 
tak senittrnych Jak i budowlanych, 
gdyż ineere) wytw rzyla by sią fatal­
na obojętne ść i dzielnicowy widząc 
pewne nadużycie czy to w sprawach 
samt-r-sych lub budowlanych nie re- 
sgowai by na nie, uważając źe to 
nie wchodzi w zakres jego działania.

Ra ca Puchnisrski wyjaśnia spra­
wy s iró .ó^ nocnych, któizy ioj.tell 
skasowani

, bowiem de podobało 
sią im, że w nocy po mieście cho 
dzą Jacyś ludzie z pałkami. W przy­
szłośA opracowana będzie instrukcja 
dia stróżów.

Rsdny Jaczewski omawia Ja­
kiem winno być ogólna wyszkolenie 
milicjaeta i rrilicjer.ta sanitarnego.

Radny Warmen występuje prze­
ciw wnioskom magistratu, broni sta­
nowiska komisji i z patosem cśelad- 
cze, ie  nie było by zła**, gdyby bud 
żat policji był nawet o 20 razy więk­
szy, niż za czasów rosyjskich.

Radny Kunicki uważa źe 50 ru­
bli dla milicjanta Jest płacą zbyt ni­
ską, żąda podwyższenia płacy mie­
sięcznej do 70 rubli RŁtomlrst za 
» z j*d ó #  demokratycznych proponu­
je zmniejsze .ie płac naczelnika o 50 
rubli I pomocników naczelnika o 20 
rubłł.

Na wniosek rrjcy i raćnago Ja­
niszewskiego zamknięto liczbę mów 
ców I rgrenirzono czas przemówień 
do 6 minut W dslstym ciągu rad 
uy Janczara, Mącie eski I Leszczyń­

ski popierają wniosek radnego Ku­
nickiego.

Rajca Puchnlarski wskazuje na 
konieczność ustosunkowania budżetu 
miasta, orez na to że jprzeciętny za­
robek robotnika fachowca w fabryce 
nie przekracza 45 rubli, dania przeto 
70 rubli milicjantowi Jest stosunko­
wo zbyt wielklem, źe obciąży to nad- 
zwyczajnie miasto, którego dochody 
są niewielkie.

Następnie przewodniczący wice­
prezydent Kujawski poddała ped 
głosowanie wniosek radnego K!p«a- 
na o uchwalaniu tylko trzech m'e 
slęcznego budżetu, co uchwalono: i

Wniosek dr. Dzlamskiego — 
zmniejszania liczby milicjantów upadł, 
następnie uchwalono ilość m ilicjan­
tów w myśl wniosku Magistratu.

Wreszcie w głosowaniu uchwa 
łono pensja naczelnika o 50 rubli 
mniejszą, pensje pomocników na­
czelnika o 20 rubli mniejszą, pensje 
milicjantów o 20 rubli większe.

I w tan sposób na zebraniu, na 
którem mówiono bardzo dużo, źe 
środki miasta są minimalne, i nader 
wiele o oszczędności uchwalono dzię­
ki solidarnemu głosowaniu lewicy 
skrajnej i prawie wszystkich radnych 
żydów budżet milicji o 30768 rubli 
większy niż magistrat proponował; 
przytam powychodziły takie anoma- 
l.« źe zarządzający aresztem będzie 
pobierał penjje 60 rubli mles:ęcznle 
milicjant zaś, który będzie pnypro- 
wedzał aresztanta do aresztu 70 ru­
bli. Dzielnicowy pobierać będzie ty l­
ko o 5 rubli więcej od prostego sze­
regowca.

Odpowiedzi od Redakcji.
W-na Włodzimiera Kun,... .Z ło ­

ta chwila* obrazek z tycia — drnkować nfe 
będziemy.

W -ny Karol Z. w Kraśniku. Za
nadesłane wiadomości dziękujemy, postara­
my się je w należyty apoaób spożytkować.

W -ny Łukasz D. w  Lublinie.
„Do pracy* do druku się nie nadaje Treść 
poczciwa i szlachetna, farma Jednak nie opa­
nowana należycie

Orono niezamożne] młodzieży 
m. Lublina. Nie jesteśmy w stanie wpły­
nąć na czynniki miarodajne, aby do semi­
nariów nauczycielskich przyjmowano bez 
świadectw szkolnych i nie pobierano opłaty 
szkolnej.

Hos,y rozkład jazdy pocągów
na s ta c ji Lublin.

Odohndaąi
Godz. cdejśde

P rzy ch o d zą
Godz. przyjście

Do Dęblina.
6 g. 17 m. reno
1 „ 17 „ pop. 

10 „ 13 „ wiecz.
5 g. 05 m. rano.

Z Dęblina.
1 „ 17 „w  nocy 

10 g. 40 m. rano
3 g. 7 m. pop.
8 „ 59 „ wiecz.

Do Chełma
1 „ 38 „ wnocy 

10 g. 55 m. rano
3 g. 22 m.popcł.
9 „ 50 „ w nocy
Do Lubartowa
3 g. 30 m. pop.

Z Chełma
3 g. 3o m. w n.
4 g. 50 m. rano 

12 g. 48 m. p. p.
9 „ 48 „ wiecz.
Z Lubattowa

2 „ 03 „ popoł.
Z Kreśl!ika

9 „ 02 „ wiecz.
Do Kraśnika

5 g. 05 m. rano.
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!Mi LUBELSKIEJ”

pnym uy. w uMtoi. .MwezeJniei Komunikaty wojenne i wiadomości telegraficzne
Zawierające aitykuty polityczne i informacyjne, korespondencje, fełjetony, drobne wiadomości bieżące 

oras b o g a ty  d zia ł w ia d o m o śc i m ie js c o w y c h  z  L ublina  i g u b . L ubelskiej.
<s^i4«!*r I Wysizwt* O a n la l S l iw io lt i . Drak. •Ziemi Lebełikief, OsbfuecUrsk*, 8-
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